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Sekntarjata Polskiego Stronnictwa Ludo wepo.^ |

Sils ludu. Nr. S.
Od dawna wmawiano w nasz lud, w 

naszego ehłopa, że on ma tylko praco­
wać na roij, zajmować się hodowlę by­
dła i trzody — robić to, Co mu każą. Pra 
cował on też Wojem ciałem, muskularni, 
w pocie czoła..

Nie zastanawiał się nasz ludek, co 
się wokół niego dzieje, jakiej jest jego ja 
ko człowieka zadanie na świecie. Zapa­
trzony w matkę - ziemię., nie śmiał jakby 
oderwać ócz od niej, czuł się bezsilnym 
bez niej wobec innych zajęć. Nie zasta­
nawiał się nawet gdgle nad tern, iaki po­
żytek przynosił ludzkości j jakie siły no 
aił w «obie.

W takim stanie ’ducha dotrwał nasz 
lud prawie do dnia dzisiejszego. I cho­
ciaż promienie oświaty i kultury przeni­
kają dzig do wsi, chociaż ostatnią wolna 
gwintowa i wypadki polityczne pozwala 
ły mieszkańcom wsi zetknąć się z inne- 
mi środowiskami ludzkiemi i zapoznać 
z róźnemi ich zagadnieniami, jednak lud 
nasz nie p^-nał jeszcze dokładnie swo­
ich sił, a chociaż jdzię ciągle naprzód, 
ciągle pozo<oje w jakiejś niepewności, 
nie|wiadom> i i lęku..

A jednak zastanówmy się bliżej i 
weźmy pod uwagę co następuje:

Kto jet nie wyciąga spracowane 
dłonie ku r mi. aby stamtąd wydobyć 
żywność dl." kraju?

Kto z narażeniem zdrowia — czy 
deszcz czy pogoda, chłód czy upał __ 
spieszy na pola i niwy, by zapewnić do­
bre plony?

Kto z takier. parciem siebie obcu 
je ze zwierzętami domowemi, by pod­
trzymać ogólną sprawność żywnościo­
wą?

Kto płaci w porównaniu z mstatkiem 
największe podatki i ponosi największe 
ciężary wobec państwa?

Kto wystawia największą ljcsbę mło 
dzieży, która pierś o pierś broni Ojczy- 
W Przed wrogami?

Kto tworzył i tworzy cale rzesze ro- 
Cotnteze po miastach, aby napełnić wszy 
•Bue fabryki, wszyskie zakłady przemy­
słowe itp<?

Kto wytzrymał największe prześla­
dowania od Niemców i' Moskali?

Kto tak czule i silnie kocha zagon oj 
ezystY, te tylko przemoc lub ciężkie nie 
■BffTtair odzywei« oo od nieooł

Kto najwięcej umiłował świętą wio- 
rę naszą katolicką i jej czystość Zacho­
wał?

Kto najwięcej ofiar złożył na Ołta­
rzu Boga w czasie nabożejstw i na ołta­
rzu Oiczyzny w czasie wojen?

Kto najwięcej zachował obyczaje j 
moralność przodków naszych?

Kto najwięcej zachował czystość mo 
wy ojczystej przed naleciałościami z ob­
cych języków?

Kto był źródłem natchnie# dla na­
szych ' :sarzy i poetów, którzy stworzyli 
naiwic' -.ze dzieła, podtrzymując« ducha 
narodu w czasach' niewoli?

Wszystko to — lud polski 1 liczyli 
Byśmy tak dalej eaJv szereg Jego czy­
nów wielkich. Jego erpień ogromnych, 
jeg0 poświęcenia sit dla dobra ogółu.

Jeżeli więc ten lud tyle dokonać mo­
że, toć iasnem Jest, że musi mieć afly po 
temu. Tak test: lud nasz ma wielkie sih' 
i wielkie zdolności, świadczy o tem na­
wet wielka liczba działaczy w różnych 
dziedzinach' życia, którzy wyszli i wy­
chodzą * ludu,. <

Cóż tedy jest, że lud nasz ciągle je­
szcze narzeka ; ciągle czuje się pokrzyw 
dzopym? Wszystko to dla tego, te nie 
idzie razem w obronie swych praw, jak 
naprzykład idzie razem na wiosnę czy 
we żniwa, gdy wylegnie gromadnie na 
Pola. i!

Pozwała się rozbijać, tumanić, przez 
nieświadomość lub obałamucenie wysłu 
guie się tYm, którzy na jego grzbiecie 
swój dobrobyt opierają.

Przypatrzmy s;ę tylko ’dzisiei -zed 
wyborami, ile to różnych waćpanów kro 
ży po wsiach, aby tvlko rozbić jedność 
ludu, bo właśnie w jedności test siła! O- 
biecuie mu. straszą go, pochlebiają..

Ale lud nasz nie uwierzy Tm; lud 
nasz pó;dz?e cała gromadą i okaże swą 
siłę w polityce, bo ten lud jut dojrzał, 
już dosyć przecierpiał, dosyć oczekiwał, 
ot sję przekonał, te nikt mny, tylko On 
sam swoją dolę poprawi

A pobrawi ją z Pomocą Bożą, od­
dając przy wyborach, jak jeden mąt, swój 
głos na listę Polskiego Stronnictwa Lu­
dowego Nr. 1.

to wykonanie retoewy wlncl, 
to ziemia dla małorolnych i be«r©*“ 

nvch,
to podniesienie kultury rolnei, 
to dobrobyt i spokojna praca «» 

własnym zagonie!

to uporządkowanie podatków, 
to walka z marnotrawstwem groę 

aza publicznego,
to poprawa bytu ludu wiejskiego 

i pracującego,
to wysokie podatki na panów bo» 
gzezy.

I
to wałka z drożyzną,

to walka z paskarstweni, z speku­

lacją i wyzyskiem, 
to unormowaniem cen rynkowych 
to uporządkowanie naszej waluty I

I
to walka na śmierć i tycie tcisni- 

notą,

to dobrze prowadzone szkoły 
to należyte wychowanie dziecka,, 
to oświata dla ludu i

to poszanowanie praw lutm, 
to równouprawnienie obywatelskie, 
to podn esienie godności włości»’

nina polskiego,
to zbliżenie kobiety — wieśniaczki 

do świata kulturalnego, 
to wywalczenie należytego stsno*

wiska społecznego pokoleniora 
wsi!

1
1

to poszanowanie pracy, jak najwięb 
sze,

to pomoc dla inwalidów wojennych, 
to zabezpieczenie bytu wdów i sie­

rót po poległych, 
to tępienie nadużyć i bezprawia!

to pokój powszechny, 
to wzmocnienie Niepodległości, 
to sprawiedliwe demokratyczne

rządy,
to Polska Ludowa!



Str. 2-

,Włościanie!
Los przy nadchodź;, ych wyborach 

rozstrzygnie, czy Wy _ trzy czwarte Na 
rodu licząca masa — wybierzecie swoich 
przedstawicieli do Sejmu Ustawodawcze 
go, którzyby tam bronili Waszych inte­
resów. Minęły już te czasy, kiedy wła­
dzę państwową i rozmaite dostojeństwa 
sprawowała tylko jedna klasa ludzi, szła 
chta, opływająca we wszystkie dobrodziej 
stwa. Dźiś wobec prawa są wszyscy rów 
ni, więc i Ty, Bracie, striący dotychczas 
W pokorze i czekający lepszej przyszło­
ści dla siebie, musisz, stanąć solidarnie 
do urny wyborczej, a przez nią sięgnąć 
po należną Ci władzę, która dopiero Po 
lepszy' Twą dolę.

Więc na kogo oddasz swój głos? Czy 
Czy będziesz głosował na łych (81, któ­
rzy przez swoją politykę doprowadzili 
Polskę do upadku i rozbioru pomiędzy 
trzy wrogie państwa, a te wyrzucały Cię 
z zsgona ojców i dziadów, odbierając Ci 
mowę rodzinną i naukę religji w języku 
ojczystym, tak iż w niedh czasje stal 
byś się niewolnikiem z. orcy na swej 
2iemi?l

I czy oddasz swój głos na tveh’ (51, 
którzy w niedługim czasie zakuliby Cię 
w jeszcze większą niewolę, jak to się sta 
to w Rosji?

Czy wiesz, że w Polsce istnieje Pol­
skie Stronnictwo Ludowe na czele któ­
rego sto;r włościanin i które jest dziś naj 
silniejszem stronnictwem w Polsce? Do 
wody swej siły i swej zdolności rządze­
niem państwa iuż. złożv?o, bo kiedy hor­
dy bolszewickie stanęły pod Warszawą, 

kiedy wszyscy „Wielmożni“ spakowali 
swe rrianałki j uciekali, wtedy na czele 
rządu postawiono włościanina, który ni­
gdy sam dobrowolnie nie porzucił swej 
zjemi. f ten to włościanin, stojąc na cze 
łe rządu w naikrytycznieiszej chwili — 
nietylke. że państwo od zagłady urato­
wał. sie i za war? zwycięski pokój.

Jeżeti cheecje. aby była przeprowa­
dzona reforma rolna, któraby dała mo­
żność biednej ludności mieć własny 
szmat ziemi, to nie kto inny, tylko Polskie

Dr. Mieczysław Michałkiewicz.

(Clą» dalszy)
ryfko wtedy „gdy -się koło niej 

praca .powiększy.“ A kiedy się pra­
ca powiększy? Odpowiada Stasżyc „Ci 
Judzie łyh o więcej pracować będą, gdy 
ws t z iatnymi do nabycia własności 
zo; fiąj“ I oto żąda Stąszyc uwłaszczę* 
nia włościan i wogóle równo uprawnie­
nia wszystkich warstw społecznych, 
wskrzeszając tym sposobem wielką 
myśl Modrzewskiego. Równouprawnienie 
— oto środek do urzeczywistnienia 
przez państwo drugiego warunku, niez­
będnego Ido szczęścia społeczeństwa: 
sprawiedliwości, która jest z potęgą 
państwa nieraz łączna, I słusznie naz­
wano Staszyca patryarchą demokracji 
polskiej, bo nikt przed nim tak jasno i 
gruntownie nie dowódł, że szlachta jest nie 
narodem, ale tylko jedną jego częścią, 
tylko jednym stanem, że naród jako ca­
łość (jako, „jedną moralną isfność“) 
tworzą dopiero wszystkie jego warstwy, 
jako części, tak ściśle z sobą spojone, 
ii nieszczęście jednej jest nieszczęściem 
każdej innei i zarazem nieszczęściem 
całości.

WŁOŚCIANIN.

Str. Ludowe przeprowadziło fę ustawę | 
i ono tylko może wykonanie tej ustawy f 
przyspieszyć.

Kandydatem Polskiego Str. Lud. na 1 
okręg tutejszy mięodzy innymi Waszymi | 
przedstawicielami jest postawiony Dr. | 
Hąeia, syn ludu, dyrektor Banku ftandlo 1 
wego w Poznaniu, były minister, który | 
własną pracą doszedł do takiego stano- s 
wiska i postawił Bank ten tak wysoko, ? 
że dziś prowadzonych przez Bank jest i 
ckoło stu przedsiębiorstw przemyslo- | 
wy<8h, Zatrudniających kilkanaście tysię ; 
cy robotników. Człowiek ten daje gwa- 'i 
rancie, że przez swoją pracę w Sejmie 1 
uprzemysłów; jeszcze w większym sto- | 
pniu naszą dzielnicę i da zarobek Wa- | 
szym dzieciom, kfóre nie będą potrzebo i 
wały dzielić się kawałkiem ziemi. To i 
zaś; że p. Hąeia jest na liście ludowej, 
wprawia Chjenę we wściekłość. Dołyeh 
czas w ich gazetach mówiono o nim jak 
najlepiej, a obecnie szkalują go w brzyd 
kj sposób dla zohydzenia przed ludem. 
Jest to świadectwo, że boją się tego C/Jg 
wieka w Waszych szeregach.

Zastanówcie się więc, Bracia, i niech 
każdy i każda z Was odda swój głos na 
listę Polskiego Stronnictwa Luowepo 1.

Wasz brat włościanin.

' Jeżeli ktoś sądzi, że Chie-a, która 
na każdym kroku reklamuje się jako zła 
nie stronnictw jedynie arcykatolickjeh i 
arcychrźeścijańśkich jest choć w części 
uprawnioną do występowania pod mia­
nem stronnictwa chrześcijańskiego —. 
myli się bardzo. {.udzie rzeczywiście 
przepojeni zasadami Wiary świętej nie 
byliby zdolni uprawiać takiej roboty ban 
dyckiej, jaką prowadzi „Chiena“. Deśłruk 
eyjne postępowanie pałkarzy księdza A 
damskiego jest robotą dyktowaną i przez 
Baj cięższych wrogów polskości i wiary 
katolickie! przez — żydów. Bp posłu­
chajcie wszyscy, którzy nasłuchaliście 
Się tyle o bredniach żydowsko - belwe- 
derskieh rozsiewanych na każdym kro­
ku przez pachołków endeckich jak ka-

Wniosek cczĄw sły: że, cokolwiek 
inne stany uczynią dla stanu rc’n'czego 
to uczynią dla kram: kiedykolwiek 
wieśniaka dostatki powiększa.’ zawsze 
Oni. wraz z kraiem słana się n?:ma:ęf. 
niejszviTil, bogatszymi i swobodniejszy­
mi gdziekolwiek rolnik zhańbiony, tego 
kraju szlachcic musi być cudzym sługą* 
Więc „ratuj się szlac' ło! nie potrzeba, 
abyś traciła swoje swobody i wolność, 
ale potrzeba, abyś swoje prawą upow­
szechniła, abyś powiększyła liczbę, oby­
wateli swobodnych i wolnych!“ ,Bez 
odmiany poddaństwa rolnika doczesne 
ńa wszystkie inne w Rzeczypospolitej 
odmiany, „jak ekoiwiek Poczynicie 
w Rzeczypospolitej ułożenia, jakiekolwiek 
porobicie w jej rządzie poprawy, ieżeli 
tej fundamentalnej ustawy nierządu fe- 
odalnego nie naruszy ce, będą to tylko 
odmiany powierzchowne; przedłużą, aie 
nłe odwrócą od narodu tej nieszczęśli­
wej epoki, tego powszechnego zbużenia, 
w którem nas, ogarnie wewnętrzny albo 
zewnętrzny despotyzm.“

Trzeba wiec, znieść poddaństwo 
chłopa, a więc pańszczyznę i sądy patry- 
monialnę, dać mu grunt na własność 
z prawem dziedzictwa, pozwolić mu się 
przesiedlać z mie:sca na miejsce, — jed- 
nem słowem zrobić go wolnym obywa­
telem krau: a wówczas, chłop będzie 
miał za co kochać oiczwzne. bedzie iei

Nr. flO.

toliekiem jest stronnictwo mające aż trzy 
sztandary uszyte z sutan kapłańskich: 
Arcybikupa Teodorowicza, patrona A- 

damskiego i jezuitę Lutosławskiego. Ca­
ły ruch endecko - chadecki spoczywa w 
ręku żydowskim! Żydzi piszą prasę pra­
wicową, żydzi karmią demagogów reak 
cjonistycznych argumentami pełnemi nie 
nawiśei j zaślepenia, żydzi każą im pchać 
nasza nieszczęsną Polskę ku przepaści 
Czy może to. co piszemy jest tylk0 zwy­
kłym wymysłem? Obliczonym na waszą 
łatwowierność czytelnicy? Nie! Istnieją­
ce fąkta potwierdzała ten ciężki i strasz­
ny zarzut, jaki ezYnimY naszej prawicy.

Najpoważniejsze pisma prawicowe re 
dapowane bywaią przez żydów! Dla 
prz kładu weźmy choćby „ultrachrzegei 
'jański“ dziennik, wychodzący w Warsza 
wie pod nazwą „Rzeczpospolita“. Zało­
żony on został za pieniądze zebrane po­
między polskim, kał. ludem w Ame­
ryce. Powinien wjęc dobru tego ludu 
służyć. Tymczasem rolę .jaką odgrywa 
nazwać można tylko smutną, wprost ha 
niebną. Nie przeszkadza mu to jednak 
nazywać siebie pismem katolickiem. 
Lecz ta jego .kafolickość zp wu nip prze 
szkadza mu. zatrudniać w swej, redakcji 
aż. ośmiu żydów i jednej ży’ówki.

Tak jest! Słuchajcie czytelnicy: o- 
śm?u żydów i jedna żydówka piszą kato 
licki dziennik p. t. ¿Rzeczpospolita“. Ku 
wiecznej hańbie naszej prawicy podaie- 
my nazwiska tych „chrześcijańskich“ re­
daktorów. Oto one:

Natansohn, Saphjr., Cotdschngider, 
Kohl, Orensfejn, próf. Klemer, Weinfeld, 
Poner ; Panenkowa z domu Jewifz. Na­
wet red naczelny teno pisma p. Słroń- 
■skj pochodzi z matki żydówki, której na­
zwisko brzmi zupełnie po hebreisku, bg 
Lewin. A na sam koniec wymienimy jesz 
cze owego osławionego „antysemitnika“ 
Nowaczvps.kie.go. którego tatuś się pod­
pisywał Neuwerth, •

Ta gromadą żydów kryto po za sztan 
darem chrześcijańskim i kieruje ruchem 
katolickim, a pcmsęia jći dzielnie, udzie­
lane jej życzliwej ‘ opiek; ks. arcybiskup 
Tepdorówicz.

Nie dziwmy się więc tej zaciekłości

wtornem wwn! I to jest naiwicksze 
ną:sz’aehe! sze słowo Staszyca 
i całei Jiterrdury polskiej XVII! w.

Zaznaczyć należy, że Staszyc cały 
swój majątek przeznaczył na cele hume- 
niłarne na domy podrzutków włóczeń- 
gów, głuchoniemych i kalek —

Nakoniee nąleży zapoznać się 
niektórerri jego uwagami, które ze- 

zbrar w książce p. Ł „Przestrogi dla 
P o 1 s k i“. Pod adresem możnych panów 
takie tam czytamy uwagi:

„Kto na sejmikach uczy obywatela 
zdrady, podstępów, podłości gwałtu: kto 
niewmna .szlachtę, naipoczciwiej i naj­
szczerzej swojej Ojczyźnie życząca, oszu- 
kuie, przekupuje i rozpija? Panowie. 
Kto od wieku robił nieczynną władzę 
prawodawcza, rwał sejmy? Panowie. 
Kto sadowe magistratury zamienił w tar­
gowisko sprawiedliwości, albo w płac 
pijaństwa, przekupstwa przemocy; Tano­
wie. Kto koronę sprzedawał? Panowie. 
Kto koronę kupował? Panowie. Kto od 
pewnego czasu, niby to czynność sejmu 
powracatoc, zamienił wole narodu w wo­
lę dworu moskiewskiego? Panowie. Kto 
sprzedaw t Polaków? Panowie. Kto 
przy rozbiorze kraul brał agraniczne 
pensje? Panowie. Kto na teraźniejszym 
sejmieprzeszkadzał do wojska, nie pozwą* 
lal na! o nisie woiskową? Panowie.

Ciaa dalszy nastaoL)



WŁOŚCIANIN«

'i brudnej metodzie reakcjonistów. To 
źydki wszystko aranżująl W y pycha i ą so 
bie grubo kieszenie i z radości zaciera­
ją ręce, że „goję“ się gryzę między sobą!

Spamiętajcie to sobie! Nie dajcie się 
omamić przez agitatorów ęndo - chadec 
ko - żydowskich. Z waszych kół wyjść 
musi odrodzenie narodu oparte na fun­
damencie nieskażonej polskości

Precz z „katolickimi“ żydami i ich 
protektorami!
............... i i -......... - |

Przegląd polityczny
Zakaz, sprzedarzy alkoholu.

Od I do 5 listopada wl/icznie i od 10 
do 12 listopada włącznie zakazane jest 
sprzedawanie alkoholu.

Skirmunt zrzeka się mandatu.
„Kurjer Poranny“ donosi, że b. mini 

ster Skirmunt postawiony i ko kandydat 
nr. liście ,,Chjeny“ rtia zamiar zrzec się 
mandatu.

Stosunek kościoła do państwa.
W P. ezydium Rady Ministrów rozpo 

częto obrady w sprawie stosunku kości© 
ta do, państwa. Między innem- omawiana 
jest sprawa uposażenia ks;ęży. Ducho­
wieństwo reprezentuję: kardynał Dalbor 
arcybisk!‘n Teodorowicz i inni.
Wyłaz-' Waczelnika Państwa do Wilna.

Dnie. ’>1 bm. wyjedzje Naczelnik Pań 
stwa do Wilna.

Fedak przed sądetn.
Już -'’warty dzień focza się obrady i 

sądowe w sprawie zamachu na Naczel­
nika państwa przez Fedaka Po ukończę 
ain procesu napiszemy obszerniej.

Podęcie rokowań z Watykanem,
Podjęte zostały przerwane swego cza 

su rokowania między Watykanem i Rzą 
dem francuskim w sprawie nowego sta­
nowiska. Kościoła we Francjj.J .w spra­
wie uznania Stolicy Apostolskiej. W 
tym celu udał się do Rzymu mmciusz 
papieski w Paryżu, który przedłożył pro 
Sekt opracowany przez biskupów fran­
cuskich.

Listy

W Oościejewicach, pow. rawicki, w 
lokalu p. Dembińskiego został urządzo­
ny dn. 22 bm. wiec ze skony Chrześci­
jańskiego Stronnictwa Narodowego. O 
wiecu dowiedzieliśmy się dopiero w nie­
dzielę. tak się ci panowie bali wcześnie) 
nas zawiadomić. Sam początek wiecu 
wypad! ódrazu niepomyślnie, gdyż pu­
bliczność zażądała wyboru prezydjum z 
Pośród zebranych, na co też panowie 
prelegenci musieli się zgodzić. Przema­
wiał niejaki p. Sowiński i to tak oględnie, 
że właściwie nic nie powiedział.

Gdy wspomniał o żydach, aby ich 
nie dopuszczać do rzędów, wytknęliśmy 
mu, ile to redakcje gózef prawicowych 
mgię żydów, jak prawica brutalnie zacho

wuje się wobec swoich przeciwników } t 
inne obłudy. P. Sowińskiemu, jako in­
spektorowi szkolnemu z Rawicza, też się 
dostało, żeby lepiej szkół pilnował, bo 
nasze dzieci chcę się więcej nauczyć niż 
za Bismarka. Bylj też na wiecu p. Rymu 
z Leszna i p. Wolski z Rawicza. A co 
naizabawnieisze, że przy końcu wiecu 
nasza młodzież sprowadziła muzykanta 
z dudami, aby urządzić zabawę tanecz­
ną. Dziewczęta same cisnęły się do pp. 
prelegentów, aby z nim? tańczyć, lecz ci 
stanowczo odmówili. Widocznie nie u- 
mieli tańczyć po ludowemu czy też za 
ciężcy byli, by po dudach hasać. Po tem 
Wł,- 'nie poznaliśmy, że nie do nas nale­
żą, i na własne żądanie wyprowadzili­
śmy jch do powozów na drogę, prosząc, 
a' y nas jeszcze odwiedzili, tylko z do­
brym materiałem, no i wcześniej nas o 
s- ie uprzedzili Ale pewno nie przy 
jadą, by po dudach nie tańczyć. L

* .W
Siarkowe pow, wol*»tyAskł. 

Dnia 22. X. odbył się wiec w Starkowie 
zorganizowany przez p. Rademaehera. 
Przewodniczyło. Wecławik z Zaborowa. 
Referat wygłosił p. Małecki z Poznania. 
Mówiło powstań u P. Str, L. o przenie­
sieniu go na grunt poznański ku wiel­
kiemu niezadowo’eniu „Ch!eny,‘- o rzą­
dach dotychczasowych w Polsce, o re­
formie rolnej, o banku rolnym i wielu 
innych sprawach. Me brakło i zapłaco­
nych gatdiaczy endeckich, ale ci dostali 
należytą odprawę i przypuszczać należy 
że więcej się tu nie pokażą. Wiec odbył 
się bardzo podnicś'e ku wielkiemu za­
dowoleniu włościan.

Bseziws©!!!
Prosimy bardźo ważnie 

przeczytać:
Kartki wyborcze drukujemy dziś w 

gazecie.
Kartki trzeba nożycami wyciąć tam, 

gdzie widać kropkowaną linię.
Ale niedosyć na tem. Najważniej­

szą jest rzeczą, by na kartce wyborczej 
nie było prócz liczby 1, żadnej skazy, 
żadnej plamki, żadnego znaku, choć naj­
mniejszego.

T o też po wycięciu karteczek trzeb- 
jeszcze raz nożycami obciąć brzegi kara 
teczki tak, aby tam czasem nie pozostała 
jaka czarna kropeczka lub kreseczka. Bo 
gdyby oprócz 1 była jeszcze gdzieś jaka 
kreseczka, kropeczka lub plamka — to 
łatwo mogłyby komisje wyborcze taką 
karteczkę uznać za nieważną. Byłoby to 
oczywiście bezprawiem — ale lepiej być 
ostrożnym.

Po wycięciu tych trzech karteczek 
i po obcięciu brzegów — trzeba je scho­
wać aż do dnia 5-go listopada — naj­
lepiej w jakiejś książce, by się nie za­
brudziły.

Wiata-ici z błffka 1 daleki
Poznań, 27 października 1922.

Sobota 28. Szymona.
Niedziela 29. Narcyza b.
Poniedzialsk 30, Edmunda <

— Giełda z dnia 21 października, 
Dolar amer. 13400, Frank franc 960» 
Marki niem. 3,05.

Kłamstwa H j e n y. „Kur. 
Pozn.“ pisząc o odbytym naszym wie­
cu we Wolkowie pow. Śmigielski, do 
daje, że „mówca z przeciwnego obozu 
nie został dopuszczony do głosu.“ Niech 
ci, którzy na wiecu byli obecni, wiedzą, 
jak „Chjena“ kłamie. Toć wołano tego 
z „przeciwnego obozu“ aby mówił w 
dyskusji, ale tego nie-uczynił, lecz zwiał.

— Oszczerca ukarany. Sąd 
powiatowy w Bochni skazał przed kilku 
dniami tutejszego kupca Szymańskiego 
na 10 dni aresztu i zapłacenie kosztów 
procesu, za potwarze rzucane na posła 
Witosa w restauracji. 7

Czyż odstraszy to innych.
— K ar y za n i szcz e n i e dr zew

przydrożnych. Ministerstwo Rol­
nictwa i Dóbr Państwowych komunikuje, 
że niszczenie drzew przydrożnych pod­
lega karze grzywny do wysokości 
100,600., lub aresztu do 2 ch miesięcy 
na mocy art. 21 ustawy z dnia 7. X. 
1921 r. o przepisach porządkowych na 
drogach publicznych (Dz. Ust Rz. P. 
1921 r. Nr. 89, poz. 656). Urzędy gmin­
ne powinny zabiegać o rozpowszechnie- 
tej wiadomości, jak również przestrzegać, 
aby przepis powyższy był stosowany 
w życiu.

— Ilość samochodów na 
święcie wynr si, wedle obliczeń an- 
gięlskich, 12. mil. 600. tys. Z tego przy­
pada na Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej blisko 11. miljonów, na Eu­
ropę mało co więcej nad 1. miijon, 
a reszta na inne części świata. W Sta1 
nach Zjednoczonych przypada obecnie 
jeden samochód na 10 osób, w roku 
ubiegłym zaś przypadał na 11. osób.

Wielkie wiece 
przedwyborcze P. 
Sir. L odbądą slą dnia 30 
faźdzWntka:

w Pleszewie ogodz, 
10 i pół rano w StrsoMey,

w Bremie o’3 i pól 
po poł. na sali „Bazaru“

Dnia 31 października wi 
wtorek w InowrocJa 
wiu o godz. 10.

w Hcynl o 3 i 
po poi.

Łndowey i sympatycy ¡a? 
do sio licznie.

_ Zarząd ofrpgowy«

1



WEO8CIANIN. Sir. <

BbrdcśÓ włościaalg powiała 
Gostyńskiego.

W niedzie'ę dnia 29 października 
«Jbęda się wiece P. Str. L. w następu- 
ącvch miejscowościach:

W Gostyniu o godz. 12 u p. Szyszki. 
W Starym Gostyniu o godz. 12 pod

golem niebem
W Sternowie o godz. 4 u p. Cichoc 

kiego.
w Wielkich Strzelcach o godz. 12

Pjń Rołemo niebem,
W Wycislawiu o godz. 5 . w oberży
W Dorna chowie o godz. 12 u t’»

Mendyki.
W Pomecu o godz. 12 u p. Rataj- 

czaka.
W źytowiecku o godz, 12 pod golem 

niebem.
W Krobi o godz. 12 u p. Wójcie*

Chowskiego.
W Pt nowie o godz, 12 pod golem 

niebem.
W Smolicach o godz. 4 pod golem 

niebem.
W Niepardu o godz. 9 pod golem 

niebem.
W Kotaczkowicach o godz, 4 pod 

golem niebem.

V powlceie irzeskskta.
Odbędą aie

Dnia 28. \ 
Dnia 29.

stepujące wiece 
Nowej wsi o godz 4 teł. 

_ w Czeszewie o 12 tej
w Orzechcwie o 3 ciej.

Baezacśó powiat rawiekim.
W powiecie rawiekim odbędą się 

29 b. m. następujące wiece:
W Jutrosinie po nabożeństwie

W Konarach na sali p. Pasternak* 
po nab.

W Sob¡alkowie po nieszporach 
o 3 ciej.

Zebranie mężów zaufani na okręg 
Miejskiej Góreki u p. Ig. Malaka.

W Zielonej wsi u p. Wład, Tomczaka 
W Zakszewie u p. Lud. Błochowiaka 
W Dubinku u p. Dudziaka.
Wszystkich prezesów oraz mężo 

»ufania odnośnych okręgów proszę 
o przybycie —n* porzątku sprawy 
ważne.

Meźowie zaufania maja sie stawi 
w sobotę o godz. 3 ciej po odbiór ka 

' tek do głosowania. r
Strugała Jan

Z powista JaroelasMego,
Prezesowie kół i mężowie zaufania 

powiatu jarocinskitgo zechcą się zgłosić 
dnia 29. b. m. do Witaszyc na sali 
p. Reszelskiego . o 2 giej po południu 
celem odbioru kartek do glosowania 
i ouezw.

Wiece w nsmottóskim.
Dnia 29. X. 22 po nieszporach 

godz. 4 tej na sali p. Rowińskiego 
odbędzie sie wiec P. Str. L. w Ostroro? u

Dnia 29. X. c-ibędzie się wiec 
v Szamotułach na sali Strzelnicy po

WabożeósWe. Gospodarze i gospodynie 
powinni się z gromadzić z cale} parafii. 
Czcigodnych księży z naszei parafii, któ­
rzy popiera,'* chjenowe wiece prosimy 
o łaskawe zaszczycenie aby zechcieli się 
przekonać i popatrzyć jak postępuje na­
raz prac.

Gołaś prezes powiatu.

Wiece w powiecie śrefzkim
Dnia 29. b m.
W Nietrzanowte po nab.
W Solcu po nab.
Dnia 28. o godzini? 7’/, po nabo­

żeństwie odbędzie się wiec przedwybor- 
, czy w Murzy nowie kościelnym. Udział 

włościan i włościanek pożądany, na po­
rzątku dziennym ważne sorawy.

Wiece pnedwiborcra.
W Przemęcie po nabożeństwie 

29 bm.
Dna 29. odbędzie się wiec P. S. L. 

w Dolsku.

Kedaktor odpow.: Józef Jurek. 
Drukarnia B. Milsłriego.

ieeU Wielki.
Piątek 27. 10. o g. 7^ w.: „Niziny* 

opera d‘Alberta.
Sobota 28. 10. o g. 7% w.: „Aida* o- 

per Ver di ego.
Niedziela o godz. S. po poi. „Ma- 

daan Butterfly4 (ceny zniżone).
Niediela 29, 10. o g. 714 w. „Konrad 

Wallenrod“.
Bilety wcześniej do nabycia w kagie 

zamawiań n p. Szrejbrowsklego Fredry 1. j

B Ipbs za czas od 1. Iipca 21. do 39 czerwca 1321
Aktywa Konto Pasywa

286 172 01 Gotówka
4 145 822 — Towary

17 827 677 75 Rolnicy 11 859 652 ?»
8 152 916 51 Kupcy 6 294 172 64

Akceota 200 ono
Banki 7 743 508 21
Udziały l 828 95J 06
Fundusz rezerw. 993 054 19
Rezerwa specj. 121 956 0$

906 089 60 Utenzylja
150 000 Nieruchomość
27 752 50 Akcje

85 — Dywidenda
Depozyta 1 374 694 15
Dn dvsnz, Wa’n. Zebrania 1 070 149 06

81 496 456 1 37 | J 31 496 456 (1F

Skład członków
Z roku 1920/21 przeszło 133 członków z 431 udziałami 
W roku 1921/22 przebyło 17 „ z 145

Przechodzi na rok 1922/23 150 członków z 576 udziałami.
Kwota udziałów powiększyła się o Mkp. 3 605 C00, —
Kwota odpowiedzialności wa wynosi obecnie Mkn, 5 760 000, —

Pleszew, dnia 9 października 1922.

Rolnik w P ieszewi’©
Towarzystwo zakapu i sprzedaży

Spółka zapisane z ograniczona odpowiedzialnością
W. Kalk ) A. Stefaniak (—) A. Xo»kewlea.

Dta efężko pracujących dla zepsuty«*), tfta 
oberwanych i < la cierpiąc.cli na rupturą (ą jw 
dyną i niezawodna pomocą

Przepuklinowe baodite.
Zamawiaiąc bandaż, trzeba załączyć miarę nttSaa 
w oi<oło przez biodra i o lizać, z które strony I 
jak wi Ikie i czy już może ooadło w dób .. iek 
utrudnień c, czy mężczyzna, kobieta lub dziec ca.

Cena u ban tai od 5 do 10 tyJący sak,
Wysyła poczta za zaliczką.

Ba&daijsta 0. L Polaczek
Sambor Malapeisk*.

Łtiztnls ilmmiii.
t) Na mocy artykułu 117 Konstvtncfi ogła, 

szam, że rak jt st w naturalny spo ób wyleczalny- 
gdyż go kilkakrotnie wyleczyłem. Wyleczyłem 
tuber uiozę, kam enie żote owe I nerek* 
choroby pęcherza, żoładka, jelt i knnleee 
rożnego rodzaju, an?j eiską chorobę, bielm» 
i n jcieższe wypadki chorob nerwowych, pat* 
LI* dementia praecox .td,

A, Sękowski.
BYDGOSZCZ, Gdańska ML 

— W aobO'y i n.edz.eie n.e przyjmują.—

Sztuczne nawozy, 
drzewo opałowe 
pierwszej klasy 
węgiel góraaś ąski

poleca hurtownie i deta’ieznle
Włościański Dom Handlowy 

JAN STRUGAŁA. 
Sobiałkowe, powiat RawickŁ
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